
Wychodzi raz na tydzień 
co W torek.

Kto chce samą „PRACĘU abo- 
nowaó, może ją sobie zapisań 
za 50 fen* n pp. agentów i 
wprost z Wydawnictwa „Kato* 
lika“ w Bytomiu (>*-&, Kowno- 
legła ulica nr. 13 (Parallelsfcr.) P R O

„P liA C I?" 
razem s „Katolikiem" można 
abonowaó także na każdej po­
czcie za 1 m arkę 45 len. 

na kwartał. 
OGŁOSZENIA

za rządek (wiersz) 4-łamowy 
20 fenygów.

czyli

Porządek chrzęści ański pomiędzy ludźmi.
(Organ Związku wzajemnej pomocy dla chrześciańskich robotników górnośląskich.)

M ódl s i ę  a p r a c u j!

R ok XVI. Bytom G.-S., 8-g'O Maja 1906. Blr. 19.

Sprawy związku
wzajemnej pomocy chrzęść, robotników górnośląskich.

Kasyerem  miejscowym na Baingów i okolicy zo­
sta ł zam ianow any p. A ntoni Korpok, inwalid górniczy 
i właściciel domu. W szystkich robotników  i członków 
tam  zamieszkałych, prosimy, żeby się do p. K orpoka 
n a  członków zgłaszali i składki swoje do niego zanosili.

Kasy er Związku p. Jan  Muszkiet w Królewskiej 
Hucie, inwalid górniczy i kolpoter przeprow adził się z 
ulicy lazaretow ej na  ulicę m aryańską (Marienstrasse 16), 
o czem naszych członków niniejszem uwiadawiamy.

Zarzcid zw iązku wzajemnej pomocy chrześciańskich 
robotników górnośląskich.

K r ó l i k .

Słrejki w JKnglii.
W Anglii od r. 1893 do 1905 zauważyć 

się daje zmniejszanie się ilości strejków. I tak:
Rok. Ilość strejków. Ilość robotników.
1892 615 634 301
1894 929 325 243
1896 926 198 190
1898 711 253 907
1900 648 188 538
1902 442 256 667
1903 387 116 901
1904 354 8 6  8 8 8
1905 ' 337 92 768

Powyższa tabela wykazuje, jak ilość strej- 
kujących robotników zmniejsza się znacznie. 
W skazuje to, że strejki wybuchają tam obec­
nie w mniejszych przedsiębiorstwach.

W ostatnim, 1905 roku, strejki rozkła­
dały się w następujący sposób (według za-
trudnień):
Zatrudnienie. Ilość strejków. Ilość robotników.
Budownictwu) 28 6  578
Kopalnie węgla 82 40 415
Inne kopalnie 2 0 3 879
Fabryki metalowe i 

budowy okrętów 63 12 440
Przem ysł bawełn. 65 15 822
Przedsiębiorstwa

przewozowe 1 1 2 044
Inne 40 7 968
Kon lekcy a (kr a w.) 28 3 522

Wyniki strejków wskazują, że pracodawcy 
mieli znaczną przewagę, a robotnicy .więk­
szość strejków przegrali. Przedstawia nam 
to następująca tabela:
Na korzyść robotników 6 6

„ pracodawców 150
załatwione przez ugodę 92
niezałatwiono 29, czyli w
procentach stosunek ten przedstawia się tak: 
robotnicy wygrali 19.6 proc., pracodawcy 44.5 
proc., ugodą przeszło 27.2 proc., niezałatwiono 
8 .6  procent.

2 0 0  zatargów załatwiono przez mężów 
zaufania, w 46 robotnicy musieli do roboty 
wrócić, w 43 wydalono strój kujący cli, a 22 
załatwił sąd rozjemczy.

Ęasa chorych
dla pracowników hrabiów Hencklów w K arłuszowcu
od kilku lat ma co rok kilka tysięcy marek 
strat, o które majątek się zmniejsza. W r. 
1904 wynosił u b y t e k  m a j ą t k u 3686 m. 
6  fen., w r. 1906 już 4315 m. 29 fen.

D o c h o d y  w r. 1904 były takie: 1) 
gotówka w kasie 1063 m. 9  fen.; 2) procent 
(uroki) od pieniędzy wypożyczonych 4838 m< 
34 fen.; 3) wstępne 740 m.; 4) składki tak 
robotników jak pracodawców 64244 m. 8 6  f.,
5) cechy zawodowe i pracodawcy wrócili 
4107 m. 73 fen.; 6 ) z kasy oszczędności 
(szparkasy) trzeba było wydobyć 5806 m, 
6 8  fen.; 7) dochody z lazaretu 11 393 m. 
21 fen.; 8 ) drobne dochody 191 m. 8  fen., 
razem d o c h ó d  wynosi 92385  m. 99 fen.

R o z c h o d y  czyli w y d a t k i  były takie:
1) na lekarzy 15823 m. 41 fen.; 2) na leki 
itp. 14883 m. 38 fen.; 3) wsparcia dla cho­
rych (krankszychty) 18393 m. 55 fen., dla 
tych, którzy w domu byli, a 3567 m. 19 fen., 
dla tych, którzy w lazarecie leżeli, razem 
21 960 m. 74 fen.; 4) na pogrzeby 2587 ni, 
5) na lazaret w Wirku 29815 m, 95 fen.;
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innym lazaretom lub klinikom trzeba było 
zapłacić 3880 mk. 38 fen.; 6) innym kasom 
trzeba było zapłacie 120 mk. 8 8  fen .; 7)
wstępne i składki trzeba było wrócić 32 m.;
8 ) do kasy oszczędności włożono 780 m. 84 fen.;
9 ) zastępcy członków otrzymali na podróż 
141 ni. 95 fen.; 10) na rachunek cechów za­
wodowych (Unfal) wypłacona 1433 m. 43 fen.; 
11) za transport chorych zapłacono 510 m. 
30 fen.; *12) na różne małe wydatki 168 m. 
50 fen.; razom w y d a t k ó w  b y ł o  92039 m. 
26 fen.

D o c h o d y  w  r. 1905 były takie: 1) go­
tówka 346 m. 73 fen.; 2) procent 4625 m. 
93 fen. (około 200 m. m n i e j  niż w r. 1904); 
3) wstępne 648 m. (około 100 m. m n i e j ) ;  4) 
składki pracowników i pracodawców 62889 m. 
6 8  fen. (około 1400 m. mniej); 5) cechy za­
wodowo wróciły 2918 m. 80 fen. (około 1200 m. 
mniej); 6 ) natomiast wyjęto z kasy oszczę­
dności i sprzedano papierów wartościowych 
za 5618 m. 75 fon.; 7) z lazaretów było do­
chodu 12025 m. 54 fen. a kasa otrzymała 
jako zwrócone pieniądze itd. 7815 m. 5 fen. 
Dochodu razem było 92888 m. 48 fen.

R o z c h o d y  czyli w y d a t  k i były ta­
kie: 1) na lekarzy 16490 m. 99 fen. (600 m. 
więcej) 2) na leki 13957 m. 18 fen. (900 m. 
mniej) 3) na wsparcia (krankenszychty) 21475 m. 
34 fen. (500 m. mniej); 4) dla położnic 16 m. 
20 fen.; 5) pogrzebowe 2509 m .; 6 ) na laza­
ret w W i r k u  31399 m. 87 fen., na inne 
lazareta (kliniki)2344 m. 60 fe n .; 7) wrócono 

. za wypłacone wsparcia 46 rii. 13 fen .; 8 ) 
wypłacono wstępne i składki 27 m. 6 6  fen.; 
9) do kasy oszczędności włożono tylko 9 m. 
63 fen.; 10) zastępcy otrzymali na podróż 
236 m. 55 fen.; 11) wyłożono dla cechów za­
wodowych 875 m. 93 fen., 12) transport 
chorych 499 m. 40 fen.; 13) wrócono 3000 m. 
—  zdaje się, że w tej sumie znajduje się 
pewna z a l i c z k a  z strony pracodawcy, któ­
ry przy takich kasach fabrycznych jest do 
tego zobowiązanym. W y d a t k i  i d o c h o d y  
są przez doliczenie ovych 3000 m. r ó w n e 
i wynoszą 92 8 8 8  m. 48 fen.

Do f u n d u s z u  r e z e r w o w e g o  nie 
odłożono nic ani w r. 1904, ani 1905. To 
jest zły znak.

Majątek kasy wynosił w r. 1904: 1) w 
papierach wartościowych po 3% i 3 7 2 % 
razem 38 748 m. 95 fen. Papiery po 3%  
pruskie są takie, że na każdych 1 0 0  markach 
traci się obecnie około 11 m. Kasa miała 
takich papierów za 7800 m. i w r. 1905 ich 
nie sprzedała, gdyż miałaby stratę. Zarząd 
nie sprzedaje papierów tych widocznie w na­
dziei, że wartość ich się po dźwignie. Gdyby
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je teraz sprzedała straciłaby kasa około 800 m. 
Zarząd sprzedał w r. 1905 za 5000 m. 3 1/ 2°/0 
papierów pruskich (jest to dług Prus), a kasa 
posiada jeszcze takich papierów za 25 000 m., 
prócz tego za 2 1 0 0  m. 3 y 2 procentowych 
śląskich listów zastawnych (hipoteki na do­
brach); 2) hipoteka 85 000 m. na lazarecie; 
3) 800 m. w kasie oszczędności; 4) winni jej 
byli rozmaici ludzi 2012 m. 11 fen.; 5) in­
wentarz (sprzęty w lazarecie itp.) 21194 m. 
31 fen., razem 148 102 m. 10 fen.

M a j ą t e k  w r. 1905 wynosił: 1) pa­
piery 34 018 m. 40 fen.; 2) hipoteka 85 000 ni.; 
3) w kasie oszczędności 309 m. 63 fen.; 4) u 
dłużników 2445 m. 45 fen.; 5) inwentarz 
22 633 m. 5 fen., razem 144406 m. 53 fen. 
Jeżeli się odliczy 719 m. 72 fen., które praco­
dawca dał jako zaliczkę (yorszus), ponieważ 
w kasie brakło gotówki, natenczas pozostaje 
majątku 143 6 8 6  m. 81 fen.

Majątek w  r. 1903 wynosił 151 788 m, 
16 fen., w r. 1904 tylko 148 102 m. 10 fen., 
czyli o 3686 m. 6  fen. mniej, w r. 1905 już 
tylko 143 6 8 6  m. 81 fen., czyli o 4415 m. 
29 fen. mniej, niż w roku poprzednim.

Oto obraz stanu kasy chorych. Nie wy­
gląda on zbyt wesoło, gdyż z roku na rok 
majątek się zmniejsza. Trudno powiedzieć 
coś o gospodarce i o widokach na przyszłość. 
Nie wiadomo nam, czy liczba członków się 
z w i ę k s z a ,  czy się zmniejsza. Gdyby się 
wiedziało liczbę członków w każdym roku, 
wtedy możnaby obliczyć, ile majątku w każ­
dym roku na każdego przypada, przeciętnie 
licząc. Wtedy dopiero wiedziałoby się, czy 
kasa stoi gorzej, czy lepiej. Może się zda­
rzyć, że majątek się trochę zmniejszył, ale 
liczba członków jeszcze więcej się zmniejszyła, 
tak że majątek przypadający na każdego 
członka (przeciętnie licząc) się powiększył, 
chociażby się nawet zmniejszył.

Przykład: Kasa ma 100 członków i 500 
marek majątku. W następnym roku ubędzie 
majątku na 420 m., ale członków też ubyło 
i jest ich tylko 70. W pierwszym roku przy­
padało 5 m. majątku na każdego członka, 
w drugim roku 6  m. Majątku tej kasie uby­
ło, ale członków jeszcze więcej ubyło, i wsku­
tek tego stan kasy się poprawił, bo majątek 
każdego wzrósł o 1  m.

Czy się tak rzecz ma w kasie w Karłu- 
szowcu, tego nie wiemy, bo nie znamy liczby 
członków. Niech zastępcy członków się za­
pytają zarządu, jak z tern jest!

W kasie chorych w Karłuszowcu ubyło 
w każdym razie funduszu rezerwowego, cho­
ciaż przypuszczać trzeba, że fundusz jest
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z n a c z n y .  C z y  w y s t a r c z y  n a  k a ż d y  p r z y p a d e k ,  
t e g o  p r z e w i d z i e ć  n i e  m o ż n a .  J e ż e l i b y  z a b r a ­
k ł o  p i e n i ę d z y ,  p r a c o d a w c a  j e s t  z o b o w i ą z a n y m  
d o  w y ł o ż e n i a ,  a l e  i  c z ł o n k o w i e  m u s i e l i b y  
w y ż s z e  s k ł a d k i  p ł a c i ć .

—rir-TgJy- F»{ -CSSgannr-.

I . J  x  S  T  Y .
Od Neuhofii.

. Nasze stosunki są nie najlepsze, chociaż to pra­
cujemy pod katolickiem państwem. Juz to dawniej 
narzekali rozmaici korespondenci nad tern, ale tego 
złego jest tyle, żeby co numer pisać można. (Ko- 
reppondeneye zostaną po kolei wszystkie umieszczo­
ne. Red.) Przypominają mi się owe czasy, kie­
dyśmy za p. inspektora Muschallika poszli po po­
prawę, aleśmy chudo na tern wyszli. Było nas się 
pytano, czy to chcemy coś do kabzy (Taschengeld) 
czyli kieszonkowe. A tu nie chodziło nam o to, bo 
w-edług mojego zdania była wtedy, a jest i dziś u nie­
jednego taka bieda, że aż piszczy. Kto ma chałupę 
i trochę roli, ten nie narzeka tak, jak my, którzy nic 
nie mamy, tylko 10 palcy, z których pracy żyjemy. 
Ale i tym chałupnikom przydałaby się poprawa w 
tych drogich czasach, bo im też z nieba nie kapie. 
Komuby się dziś poprawa nie przydała? — Każdy 
chętnieby brał, byle dali, ale w tern jest sęk, że dać 
niechcą, chociaż dobry profit mają z kopalni.

Pamiętam, kiedy to mówiono nam, że za 15 
czeskich górnik potrafi wyżyć z rodziną. Kto to 
powiedział, to każdy z nas wie, ale nie będę się na 
razie o tern rozpisywał, boby się pan ,,ojciec“ na 
mnie bardzo gniewał. Może się też ktoś o tern ode­
zwie ,,z pod Lampkowej cegielni“ na Górecku, bo 
ci tam bracia lepiej o tern wiedzą, niż ja, co się 
jeszcze dziś dzieje. N i e w i a d o m y .

f i* ’ Z  k o p a l n i  R e d e n s b l i c k .
Muszę się też trochę uskarżyć na te nasze sto­

sunki na kopalni Redensblick-Florentyna. W ką- 
pielni. nie jest najlepszy porządek, mogłoby być le­
piej. Sznurów, gdzie się wiesza ubiory (łachy) ma 
być 243, a jest ich tylko 200, o ile porachowałem. 
Ściany są obdrapane — może na lato każą naprawić, 
ale obecnie, gdy ten list piszę, to są obdrapane i 
czarne. Jeden tusz jest zupełnie dobry, ale u in­
n y c h  po części zatkane są dziurki sitka, przez które 
woda spływa. Co to będzie, gdy się wszystkie za­
tkają? Byłoby też dobrze, gdyby młodzi i starsi 
byli lepiej odgradzani, bó to nieprzyjemnie, że się 
wszyscy kąpiemy i  myjemy na widowisku.

O b y  p a r l a m e n t  u c h w a l i ł  l e p s z e  p r a w o  g ó r n i c z e ,  
b o  z  s t r o n y  s e j m u  n i e  m o ż n a  s i ę  w i e l k i c h  r z e c z y  s p o ­
d z i e w a ć .  T o  s i ę  p o k a z a ł o  p r z y  u s t a n a w i a n i u  p r a w a  
o  p o r z ą d k a c h  r o b o c z y c h ,  a  t e r a z  o  k n a p s z a f t a c h .  
B r a c i a  !  N a d c h o d z ą  w y b o r y  d o  p a r l a m e n t u .  D n i a

12 czerwca r. b. mamy wybierać polskiego kan­
dydata, p .  A d a m a  N a p i e r a i s k i e g o  w  B y t o m i u .  Usil­
nie wam radzę, oddajcie wszyscy kartki na niego, 
bo to mąż prawy i szczery, a około naszej sprawy 
robotniczej zasłużony. On to odczuł najpierwszy, 
że trzeba nam organizacyi, więc ją założył. B ra­
cia! do agitacyi za takim g o r ą c y m  i  s z c z e r y m  p r z y ­
j a c i e l e m  r o b o t n i k ó w !  Oświecajcie-tych, którzy nie 
czytają, albo czytają tylko niemieckie łub inne blaty. 
Przecież na urzędników, inspektorów lub dyrekto­
rów (albo kogo tam jeszcze postawią), nie będziemy 
głosowali, bo mamy n i e z a l e ż n e g o  kandydata ro­
botników, a tym jest p. Adam Napieralski w By­
tomiu. W ę d r o w i e c .

U w a ż a j c i e  n a  w y b o r y  d o  s ą d u  p r o c e d e r o w e g o *  
d o  w y d z i a ł u  r o b o t n i c z e g o ,  d o  z a r z ą d u  k a s  w e r k o *  
w y c h !  W y b i e r a j c i e  t ę g i c h  w s p ó ł b r a c i !

p a m ię t n ik  s t o ie p  ehłopea.
(Ciąg dalszy.)

W i e d z i o n a  p r z e c z u c i e m  m a t k i ,  o d g a d ł a  
o n a  p o w ó d  c z ę s t e j ,  n i e k i e d y  c a ł o d z i e n n e j  p r a ­
w i e  n i e o b e c n o ś c i  m e j  w  d o m u ;  a  j e j  s e r d e -  
d e c z n e  w s p ó ł c z u c i e ,  j e j  u f n o ś ć  i  w i a r a  w  N a j ­
w y ż s z e g o ,  d o d a w a ł y  m i  o d w a g i .

P o s t a n o w i e n i e  m o j e  n i e  s ł a b ł o ,  a l e  p r z e ­
c i w n i e  u m a c n i a ł o  s i ę  w  m i a r ę  n a p o t y k a n y c h  
p r z e s z k ó d  i  t r u d n o ś c i .

C z ę s t o  p o w t a r z a ł e m  s o b i e  u s t ę p  w y ż e j  
w y m i e n i o n y ,  z  p o e z y i  J e r z e g o  H e r b e r t a ;  a  
c z u j ą c  p r a w o ś ć  m o i c h  z a m i a r ó w ,  u f a ł e m  m o ­
c n o ,  ż e  d o j d ę  d o  c e l u ,  c h o c i a ż  j u ż  w i e l e  d n i  
u p ł y n ę ł o  b e z  ż a d n e g o  s k u t k u .

N o s i ł e m  z e  s o b ą  z a w s z e  t r z y  ś w i a d e c t w a ;  
z  t y c h  j e d n o  b y ł o  o d  p a n a  L o r i m e r ,  k t ó r y  
c h o c i a ż  n i e  m ó g ł  m i  t e r a z  o s o b i ś c i e  d o p o -  
m ó d z ,  p r z y s ł a ł  m i  t a k o w e ,  p r z y  o d p o w i e d z i  
n a  l i s t  m ó j  p i s a n y  d o  n i e g o ;  d r u g i e ,  b y ł o  
ś w i a d e c t w o  n a u c z y c i e l a  m e g o  J a c k s o n a ;  
t r z e c i e  i  t o  n a j m n i e j  p o c h l e b n e ,  b y ł o  o d  p a n a  
B r o o k b a u k .

P e w n e g o  r a z u  p o  c a ł o d z i e n n e m  n a p r ó ż n o  
b i e g a n i u ,  z w r a c a ł e m  j u ż  k r o k i  s w o j e  k u  d o ­
m o w i ;  d z i e ń  b y ł  p o c h m u r n y  i  s m u t n y ,  j a k  
z w y k l e  w  j e s i e n n e j  p o r z e ,  a  c h o c i a ż  d o p i e r o  
p i ą t a  w y b i ł a  g o d z i n a ,  w y r a ź n i e  m r o k  j u ż  
z a p a d a ł .  K i e d y  s i ę  z b l i ż y ł e m  d o  m i e j s c a ,  g d z i e  
k i l k a  r a z e m  u l i c  d o t y k a  s i ę  j e d n e g o  p u n k t u ,  
c h o c i a ż  z a z w y c z a j  p o  j e d n e j  i  t e j  s a m e j  p o ­
w r a c a ł e m  u l i c y ,  z a s t a n o w i ł e m  s i ę  n a  c h w i l ę ,  
n i b y  w a h a j ą c  s i ę  t r o c h ę ,  j a k ą  p o w r a c a ć  d r o ­
g ą  d o  d o m u .  W y b r a ł e m  n a r e s z c i e  j e d n ą  i  
p o s t ą p i ł e m  k i l k a n a ś c i e  k r o k ó w ,  a l e  n a g l e  j a k b y  
j a k ą  n i e w i d z i a l n ą  p o p c h n i ę t y  s i ł ą ,  c o f n ą ł e m  s i ę  

/  p o  i n n e j ,  c i a s n e j  p u ś c i ł e m  s i ę  u l i c y .  P o  o b y -
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d w ó c h  s t r o n a c h  t e j  u l i c y  b y ł y  k a n t o r y ,  m a ”  
g a z y n y  t o w a r ó w  i  s k l e p y  z  r ó ż n e m i  r z e c z a m i ;  
p o m i ę d z y  t e m i  o s t a t n i e m i ,  z a u w a ż y ł e m  s k l e p  
i p  c i a s t a m i ,  a  ż e  m i a ł e m  w i e l k ą  p o t r z e b ę  z a ­
s p o k o j e n i a  g ł o d u ,  z a t r z y m a ł e m  s i ę  n a  c h w i l ę  
|  p o m y ś l a ł e m  c z y b y  s o b i e  n i e  k u p i ć  c z e g o  
I d o  z j e d z e n i a ,  b o  m i a ł e m  t r o c h ę  d r o b n e j  m o -  
p l t y  w  k i e s z e n i ;  j e d n a k  p o  c h w i l i  n a m y s ł u  
p o s z e d ł e m  d a l e j  p r z y ś p i e s z o n y m  k r o k i e m ,  
j & a g l e  u s ł y s z a ł e m  z a  s o b ą  g ł o s  w o ł a j ą c e j  o s o -  
j j b y  —  „ c h ł o p c z e  —  w r ó ć  s i ę  —  z a c z e k a j  ! “  
[ O d w r ó c i ł e m  s i ę  i  u j r z a ł e m  w e  d r z w i a c h  d o m u ,  
t u ż  o b o k  s k l e p u  z  c i a s t k a m i ,  s t o j ą c e g o  m ę ż ­
c z y z n ę  z  b y s t r e m  w e j r z e n i e m ,  ś r e d n i e g o  w i e -  
j k u  i  w y s o k i e g o  w z r o s t u ;  a  c h o c i a ż  o n  n a  
j m n i e  m u s i a ł  w o ł a ć ,  b o  n i k o g o  d r u g i e g o  z a  
s o b ą  n i e  w i d z i a ł e m ,  p o m y ś l a ł e m  j e d n a k ,  ż e  
z a p e w n e  w o ł a ł  k o g o  i n n e g o ,  o d w r ó c i ł e m  s i ę  
w i ę c  n a p  o  w r ó t ,  w  c e l u  d ą ż e n i a  k u  d o m o w i .

—  C h o d ź ż e  d o  m n i e ,  g ł o ś n i e j  z a w o ł a ł ,  a  
g d y  z n o w u  o d w r ó c i ł e m  g ł o w ę ,  r ę k ą  i  m i ł y m  
u ś m i e c h e m  p r o s i ł  m n i e ,  ż e b y m  s i ę  d o  n i e g o  
p r z y b l i ż y ł ;  c o  g d y  z a c h ę c o n y  t a k  u p r z e j m e m  
w e z w a n i e m  u c z y n i ł e m ,  r z e k ł  d o  m n i e :

—  Z d a j e  s i ę  c h ł o p c z e ,  ż e  m a s z  w i e l k ą  
o c h o t ę  z j e ś ć  p a r ę  c i a s t e k ,  c z y  n i e  p r a w d a ,  
ż e  l u b i s z  c i a s t k a ?

—  T a k ,  l u b i ę  p a n i e ,  a l e  n i e  —  n i e  m o g ę  
p o w i e d z i e ć ,  ż e b y m  t a k  b a r d z o  j e  l u b i ł  —  l u b  
t a k  b a r d z o  p r a g n ą ł .

—  T a k  —  n i e  —  t a k  —  n i e  b a r d z o ,  p o ­
w t ó r z y ł  ż a r t o b l i w y m  t o n e m ,  w i d z ą c  m o j e  p o ­
m i e s z a n i e ,  n i e  m o ż e s z  s i ę  z d o b y ć  n a  j e d n ą  
o d p o w i e d ź ,  j a k  g d y b y ś  n i e p e w n y  b y ł  —  a l e  
z a n i m  d o k o ń c z y ł  z a c z ę t e g o  j u ż  z d a n i a ,  n a g l e  
z a t r z y m a ł  s i ę ,  j a k b y  c o ś  c h c i a ł  p r z y p o m n i e ć  
s o b i e  —  z d a j e  m i  s i ę ,  ż e  c i ę  j u ż  w i d z i a ł e m  
p r z e d  p a r u  d n i a m i  m ł o d z i e ń c z e ,  c z y  t o  n i e  t y  
s t a r a ł e ś  s i ę *  d l a  s i e b i e  o  m i e j s c e  u  j e d n e g o  
z  m o i c h  z n a j o m y c h ?

—  B a r d z o  b y ć  m o ż e ,  b o  j u ż  d a w n o  s z u ­
k a m  o b o w i ą z k u .

—  A  c ó ż ,  c z y  n i e  z n a l a z ł e ś  g o  j e s z c z e  
d o t ą d  ?

—  N i e ,  p a n i e ,  n i e  z n a l a z ł e m .
—  P ó j d ź  w i ę c  d o  m e g o  p o k o j u ,  m a m  k i l ­

k a  s ł ó w  d o  p o m ó w i e n i a  z  t o b ą .
P o s z e d ł e m  z a  n i m  z e  d r ż e n i e m ,  m i o t a n y  

n a p r z e m i a n  u c z u c i e m  n a d z i e i  i  o b a w y .  K i e d y  
m u  p o k a z a ł e m  ś w i a d e c t w a  p a n a  L o r i m e r  i  
J a c k s o n a .

—  C z y  n i e  m a s z  j e s z c z e  i n n e g o  j a k i e g o  
z a ś w i a d c z e n i a ?  z a p y t a ł  m i  s i ę ,  b o  c h o c i a ż  c i  
p a n o w i e  b a r d z o  z a c n i  m o g ą  b y ć  l u d z i e ,  a l e  
d l a  n a s  z a ś w i a d c z e n i a  n a u c z y c i e l a  i  l i t e r a t a  
n i e  w i e l e  m a j ą  z n a c z e n i a .  C z y  n i e  m ą p z  j a ­
k i e  o - o  i n n e g o  ś w i a d e c t w a ?

Nie miałem niestety! oprócz od pana 
Brookbauka; musiałem więc i to pokazać, 
chociaż uczyniłem to bardzo niechętnie.

Spojrzał na podpis i zawołał:
— John Brookbauk! co to za jeden?
Opowiedziałem mu w krótkich słowach,

kto taki jest ten John Brookbauk i co robi­
łem u niego; wymieniłem wszystkie szcze­
góły mojego dwumiesięcznego pobytu w jego 
domu, z taką dokładnością, że zanim przej­
rzał podany mu papier, wiedział już o w szy­
stkiemu

— Tak więc już wszystko mi pokazałeś? 
rzekł po przeczytaniu świadectwa. Zdawało 
mi się że z tonu jakim wymówił te słowa, 
nie powinienem sobie wróżyć dobrego skut­
ku mego oczekiwania.

-— Tak jest, panie, odpowiedziałem z po­
korą, ale mam nadzieję, że zasłużyłem sobie 
na lepsze zdanie, jeżeliby kto teraz....

— Jeżeliby kto teraz chciał cię wypró­
bować, czy nie tak mój chłopcze? a powiedz 
mi wiele masz lat, i gdzie mieszkasz?

Odpowiedziałem mu na zapytania.
—  A czy trafisz tutaj jutro o siódmej 

godzinie z rana?
— Trafię, odpowiedziałem, a serce zaczę­

ło mi bić gwałtownie.
— Przyjdź więc jutro do mnie; wypró­

buję cię, zobaczymy jakie będą twoje z doi- 
nonści i jaka pilność.

O! prędko, biegłem tego wieczora powra­
cając do domu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

D b a j c i e  o  o ś w i a t ę ,  b o  o n a  d o p r o w a d z a  d o  o r g a -  
n i z a c y i ,  d o  p o ł ą c z e n i a  s i ę  r o b o t n i k ó w !  B e z  o r g a -  
n i z a c y i  n i e  m a  p o l e p s z e n i a  d o l i  r o b o t n i k ó w .  R o z ­
s z e r z a j c i e  „ P r a c ę ! “

Wiadomości z tygodnia.
Niemcy. W połowie kwietnia wybrała 

się komisya, złożona z kilku uczonych oraz 
przedstawicieli związków robotniczych do An- 
gli, ażeby się dokładniej przypatrzeć tamtej­
szym stosunkom socyalnym. W ycieczkę tę  
polecił sekretarz generalny niemieckiego To­
warzystwa dla reformy socyalnej, prof. dfc 
Francke, a urządza ją po sumiennem pr; 
gotowaniu wyżej wspomniane towarzystwo 
tylko dla kilku członków swoich i delegató' 
związków zawodowych z niem złąęgoijych.

Komisya wysłana bada szczególnie sprą# 
wę sądów rozjemczych w wielkim przem yśli 
angielskim, które tam znakomicie ijziałają, i  

. zażegnały .jnź niejedne burze. któfcfiBir tak n ś



p r z e m y s ł  s a m  j a k  i  n a  r o b o t n i k a  n i e p o w e t o ­
w a n e  b y ł a  " Ś c i ą g n ę ł a  s z k o d y .  S t u d y o m  i  b a ­
d a n i o m  S p o s o b u ,  j a k i e g o  s i ę  t r z y m a j ą  s ą d y  
r o z j e m c z e  w  A n g l i i ,  a ż e b y  z a p o b i e g a ć  s t r e j -  
k o m ,  m a  w i ę c  l c o m i s y a  p r z e d e w s z y s t k i e m  
p o ś w i ę c i ć  c z a s  s w e j  p o d r ó ż y ,  a ż e b y  d o ś w i a d ­
c z e n i a  s w o j e  p o t e m  z u ż y ć  d l a  p r z e m y s ł u  i  
r o b o t n i k ó w  n i e m i e c k i c h .

—  D n i  a  2 2 - g o  1 i  p  c  a  t .  r .  o d b ę d z i e  
s i ę  w  W r o c ł a w i u  V I  k o n g r e s  c h r z e ś c i a ń s k i c l i  
z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h  n i e m i e c k i c h .  O m a ­
w i a n e  b ę d ą  b a r d z o  c i e k a w e  s p r a w y ,  a  m i a n o ­
w i c i e :  „ U d z i a ł  k a r t e l i  m i e j s c o w y c h  w  r u c h u  
z a w o d o w y m "  ( r e f .  K l o f t  z  E s s e n ) ,  „ C l i r z e -  
ś c i a ó s k i e  o r g a n i z a c y e  z a w o d o w e ,  a  r u c h  r o ­
b o t n i c z y ,  r u c h  a g r a r n y  i  ż y c i e  p u b l i c z n e "  
( r e f .  R ó h l i n g  z  M .  G l a d b a c h ) ,  „ A g i  t a c y  a  n a  
r z e c z  o r g a n i z a c y i  z a w o d o w y c h  m i ę d z y  r o b o t ­
n i c a m i " ,  ( r e f .  R ó h l i n g  z  D u s s e l d o r f u ) .  U d z i a ł  
w  k o n g r e s i e  b ę d z i e  w i e l k i .

—  S  t  r  e  j  k  g ó r n i k ó w  w  ś  r  o  c i  k  o  -  
w  y  c l i  N i e m c z e  c  l i  p o  k o p a l n i a c h  w ę g l a  
b r u n a t n e g o  t r w a  j u ż  p i ę ć  t y g o d n i  i  n i e  w i d a ć  
k o ń c a .  K o p a l n i e  t e  s ą  p o ł o ż o n e  w  k r ó l e s t w i e  
s a s k i e m ,  w  p r u s k i e j  S a k s o n i i  i  w  k s i ę s t w i e  
A l t e n b u r g .  N a  s t r e j k u  t r a c ą  t a k  r o b o t n i c y ,  
j a k  p o s i e d z i c i e l e  k o p a l ń .  C i  o s t a t n i  t w i e r d z ą ,  
ż e  s o c y a l i s t y c z n y  „ Y e r b a n d "  p r a g n i e  t y l k o  
u z n a n i a  s w o j e j  o r g a n i z a c y i ,  t o  z n a c z y :  p r a c o ­
d a w c y  m a j ą  z  k o m i s y a  z o r g a n i z o w a n y c h  r o ­
b o t n i k ó w  s i ę  u k ł a d a ć  i  u g o d z i ć .  T y m c z a s e m  
p r z e c i e ż  r o b o t n i c y  ż ą d a l i  t a k ż e  p o p r a w y  z a -  
r o b k y ,  s k r ó c e n i a  s z y c h t y  i t d .

W  n i e d z i e l ę  o d b y ł y  s i ę  w  H a l i  n a r a d y  
d e l e g a t ó w  s t r e j k u j ą c y c h .  P o s t a n o w i l i ,  ż e  t r z e b a  
d a l e j  s t r e j k o w a ć .  P r a c o d a w c y  z a p r o s z e n i  n a  
n a r a d y  n i e  p r z y b y l i .  W e d ł u g  o b l i c z e n i a  p r a ­
c o d a w c ó w  w  W e i s s e n f e l s  z  p o m i ę d z y  1 5  6 5 4  
g ó r n i k ó w  s t r e j k u j e  j u ż  t y l k o  4 0 4 8 .

P r z e d s t a w i c i e l e  n i e m i e c k i c h  p r z e m y s ł o w ­
c ó w  m e t a l o w y c h  z  w s z y s t k i c h  s t r o n  p a ń s t w a  
o b r a d o w r a l i  w  B e r l i n i e  d o  p ó ź n e j  n o c y  n a  p o ­
s i e d z e n i u  p o u f n e m  n a d  w y d a l e n i e m  r o b o t n i ­
k ó w  w  l i c z b i e  3 0 0  0 0 0 ,  p r a c u j ą c y c h  u  n i c h ,  
a  t o  z  p o w o d u  s t r e j k u  u  k i l k u  z  t y c h  p r z e ­
m y s ł o w c ó w .  Z  p o w To d u  ś w i ę t o w a n i a  w  d n i u  
1  m a j a  w y d a l o n o  5 0  0 0 0  r o b o t n i k ó w .  S ą  t o  
p r z e w a ż n i e  r o b o t n i c y  p r z e m y s ł u  d r z e w n e g o ,  
m e t a l o w e g o  i  b u d o w l a n e g o ,

—  1 0 8  s t a r s z y c h  k n a p s z a f t o -  
w  y  c  h  p o ł ą c z o n y c h  w  c h r z e ś c i a ń s k i e j  o r g a ­
n i z a c y i  w  N a d r e n i i  i  W e s t f a l i i  w y b r a ł o  k o m i -  
s y ę ,  k t ó r a  o b r a d o w a ł a  n a d  n o w e m  p r a w e m  
k n a p s z a f t o w e m .  T a  k o m i s y a  w  w t o r e k  w i e ­
c z o r e m  d n i a  1  m a j a  b r .  w  E s s e n  u c h w a l i ł a  
p e t y c y ę  n a s t ę p u j ą c ą :  1 0 8  s t a r s z y c h  k n a p -  
ś z a f t ó t f f y c h ,  z o r g a n i z o w a n y c h  w  c h r z e ś c i a ń -  
e k i m  z w i ą z k u ,  n i e  z g a d z a  s i ę  n a  u c h w a ł y  k o ­

m i s y ?  p r u s k i e g o  s e j m u  w z g l ę d e m  n o w e g o  p r | £  
w a  k n a p s z a f i o w e g o .  P o n i e w a ż  w y b o r y  s t a r ­
s z y c h  k n a p s z a f t o w y c h  n i e  b ę d ą  t a j n e m i  i  b e z ­
p o ś r e d n i e  m i ,  j e ż e l i  s e j m  s i ę  z g o d z i  n a  u c h w a ł y  
k o m i s y i ,  d l a t e g o  w i e l k a  c z ę ś ć  n o w y c h  p r z e ­
p i s ó w  n i e  b ę d z i e  m i a ł a  ż a d n e j  p r a k t y c z n e j  
w a r t o ś c i  d l a  c z ł o n k ó w  k n a p s z a f t u .  C h o c i a ż  
c z ł o n k o w i e  b o c h u m s k i e g o  k n a p s z a f t u  m a j ą  
t a j n e  w y b o r y  s t a r s z y c h ,  i  n i e  m o ż e  t o  j u ż  s i ę  
z m i e n i ć ,  t o  ż ą d a m y  w  i m i e n i u  s o l i d a r n o ś c i  i  
s p r a w i e d l i w o ś c i ,  a b y  w s z y s c y  g ó r n i c y  m i e l i  
t a k i e  w y b o r y .  S k o r o  s e j m  t a k  u c h w a l i ,  t o  
p r z e z  t o  p o d n i e s i e  s i ę  z a u f a n i e  g ó r n i k ó w  d o  
n i e g o .  K o m i s y a  s t a r s z y c h  p r o s i ,  a b y  i n w a l i ­
d z i  m i e l i  p r a w o  d o  w y b o r u  s t a r s z y c h  i  a b y  
i c h  m o ż n a  w y b i e r a ć  j a k o  s t a r s z y c h .

S e j m  p r u s k i  o t r z y m a ł  j u ż  w i e l e  p e t y c y i  
g ó r n i k ó w ,  a l e  m a ł o  b i e r z e  n a  n i e  w z g l ę d u .

Królestwo Polskie. W  p o w i e c i e  o l k u -  
s k i e m ,  w  m a j ą t k u  S z k l a r y  ( w ł a s n o ś ć  m a r g r a ­
b i e g o  H a n t l e y  -  G o r d o n a )  o d n a l e z i o n y  z o s t a ł  
w ę g i e l  k a m i e n n y  w  d o s k o n a ł y m  g a t u n k u .  P o ­
s z u k i w a n i a  t a k  n a  g r u n t a c h  d w o r s k i c h  m a r ­
g r a b i e g o  G o r d o n a ,  j a k o  t e ż  n a  g r u n t a c h  w ł o ­
ś c i a n ,  d o k o n a n e  z o s t a ł y  n a  p r z e s t r z e n i  c z t e ­
r e c h  w i o r s t  i  n a  c a ł e j  t e j  p r z e s t r z e n i  w ę g i e l  
u r z ę d o w n i e  s t w i e r d z o n y  z o s t a ł .  W e d ł u g  „ G a z .  
K i e ! . " ,  p o k ł a d y  w ę g ł a  i d ą  o d  g r a n i c y  a u s t r y a c -  
k i e j  i  p r a w d o p o d o b n i e  m a j ą  z w i ą z e k  z  k o p a l ­
n i a m i  n a  Ś l ą s k u  a u s t r y a e k i m ,  p o n i e w a ż  z n a j ­
d u j ą  s i ę  w  o d l e g ł o ś c i  S z k l a r  z n l e d w ^  ^  k i l ­
k a n a ś c i e  w i o r s t .

Austro-Węgry. R u c h  s t r e j k o w y  m i ę d z y  
r o b o t n i k a m i  p r z e m y s ł u  ż e l a z n e g o  p r z y b i e r a  
w i e l k i e  r o z m i a r y .  K i l k a  f a b r y k  t o w a r z y s t w a  
„ B o e h m i s c h e  M o n t a n  G e s e l l s c h a f t "  j u ż  s t a n ę ł o .  
W  W i t k o  w i c a c h  s t a n  s i ę  r ó w n i e ż  b a r d z o  p o ­
g o r s z y ł  i  z d a j e  s i ę ,  ż e  c a ł y  r u c h  b ę d z i e  p r z e r ­
w a n y .  W  h u t a c h  w  B o g u m i n i e  g r o z i  r ó w n i e ż  
s t r e j k .

Franeya. S t r e j k i  t r w a j ą  d a l e j ,  R z ą d  s o -  
c y a l i s t ó w  k o c h a j ą c y  n i e  w i e  s o b i e  r a d y :  D l a ­
t e g o  w y m y ś l i ł ,  i ż  t o  k a t o l i c y  p o d b u r z a j ą  r o ­
b o t n i k ó w .  Z a c z ą ł  a r e s z t o w a ć  p r z y w o d z c ó w  
k a t o l i c k i c h ,  p r z e s z u k i w a ć  i c h  m i e s z k a n i a  i  r e -  
d a k e y e  g a z e t  k a t o l i c k i c h .  G a z e t y  r z ą d o w e  
i  s o c y a l i s t y c z n e  z a ś  g ł o s i ł y ,  ż e  t r z e b a  n i t o ­
w a ć  k r a j  i  o j c z y z n ę  p r z e d  k a t o i i e k i e m i  b u r z y ­
c i e l a m i .  W  k o ń c u  d o s z ł o  d o  t e g o ,  ż e  r z ą d ,  
t o  j e s t  s o c y a l i ś c i  w y s ł a ł  w o j s k o  p r z e c i w  s t r e j -  
k u j ą c y m  r o b o t n i k o m .  W  Y i l l e r u p t  w  o b w o ­
d z i e  W o g i e z ó w  w y b u c h ł o  b e z r o b o c i e  m a t e l o w -  
c ó w .  C e l e m  u t r z y m a n i a  p o r z ą d k u  w y s ł a ł  s o -  
c y a l i s t y c z n o - r a d y k a l n y  r z ą d  1 5 0 0  ż o ł n i e r z y .  
D z i w n a  r z e c z ,  ż e  ż a d e n  z  r z ą d ó w  e u r o p e j s k i c h  
n i e  w y s e ł a  t a k  p i l n i e  w o j s k a  p r z e c i w  s t r e j -  
k u j ą c y m  r o b o t n i k o m ,  j a k  w ł a ś n i e  s o : y : i h ° -  
s t y c z n o - r a d y k a l n y  r z ą d  f r a n c u s k i .  D a j e  t o
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nam przedsmak wolności, jakąby socyaliści 
zgotowali robotnikom w swojem państwie 
przyszłości.

Przed 1 majem, owem świętem socyali- 
stycznem, rząd bał się strasznie. W Paryżu 
2000 osób aresztowano w ten dzień, wojsko 
przelewało krew. W Saint Etienne robotnicy 
wymusili zamknięcie warsztatów". Liczba strej- 
kujących robotników" wynosi 10 000. Dono­
szą z Dunkierki: Robotnicy po warsztatach 
okrętowych przestali pracować i postawili żą­
danie 8-godzinnego dnia pracy.

Kanada. Rząd tej kolonii angielskiej w 
Północnej Ameryce, wysłał w r. 1904 komi­
sarza do francuskich, szwedzkich i włoskich 
fabryk, które wytapiają żelazo za pomocą 
elekryczności. Ta produkcya jest tańszą, niż 
wytapianie w wysokich piecach, mianowicie, 
jeżeli i elektryczność jest tania. Kanada ma 
dużo siły wodnej, młynów", wedospadów, które 
pędzą maszyny i wytwarzają elektryczność. 
Kanada posiada bardzo wielkie zapasy rudy 
żelaznej w prowincyach Ontario i Quebec (mów 
Kwi bek). Rząd urządził przeto fabrykę że­
laza w Saube St. Marie, gdzie górne jezioro 
(z pomiędzy 7 znanych z jezior) łączy się z je­
ziorem Huron. Ruda żelazna w  Kanadzie 
zawiera wiele siarki. Po pewnych próbach
przekonał się rząd, że fabrykacya żelaza za 
pomocą elektryczności jest tańszą, niż fabry­
kacya za pomocą koksu w  wysokich piecach.

1 - - - - - - - - - - - - - * — — — - - - - - - - - - - - - m

R o b o t n i c y !  O r g a n i z a c y a ,  ł ą c z e n i e  s i ę ,  f e s t
* y a m  k o n i e c z n i e  p o t r z e b n e !  W s t ę p u j c i e  d o  B y ­
t o m s k i e g o  „ Z w i ą z k u ! “

Drobne wiadomości.
* Górny Śląsk. W ęgla górnośląskiego 

wysłano w  kwietniu br. ogółem 153842 wa­
gonów, w kwietniu zeszłego roku 134 444 
wagonów, czyli w roku bieżącym w kwietniu 
19 398 wagonów" więcej, niż w kwietniu 1905 r.

W roku zeszłym (1905) wyprodukowały
na Górnym Śląsku:

kopalnie węglowe , 
kopalnie rudy żel. . 
kop. cynku i ołowiu 
koksownie . . .
fabryki brykietów . 
huty żelazne . .
cynkowmie . . .

Razem

ton marek
26 910 754 =  190 024 564 

272 831 =  1 658 180
678 472 =  37 571 675 

1 4 4 7  2 0 3 =  16 606 544 
143 065 =  1 390 901

1 772 600 =  154 514 132 
. 351 573 =  108 472 309
31 576 498 =  510 237 305

W roku poprzednim (1904) wyproduko­
wały na Górnym Śląsku?

kopalnie wręglowe . 
kop. rudy żelaznej . 
kop. cynku i ołowiu 
kosownie . . . .  
fabryki brykietów 
huty żelazne . . .
cynków nio . .

Razem

ton
25 376 258 

287 285 
702 086 

1 456 844 
?

1 832 274 
355 544

marek 
172 962 974 

1 793 491 
30 473 653 

9 191 061 
p

134 431 398 
89 311 315

30 013 292 =  438 047 892
* Bobrek. Nową stalownię w tutejszej 

hucie Julii otwarto już i zaczęto w niej pra­
cować. Stalownia składa się z piecy, marci- 
niakami zwanych, i pod tym względem jest 
ona największą na Górnym Śląsku.

* Borsykwerk. Robią tu wielkie przy­
gotowania do powiększenia tutejszych zakła­
dów przemysłowych. Przygotowywują obecnie 
plany i kosztorysy, z których wynika, że ma 
być bardzo znacznie powiększona stalownia i 
walcownia do wyrabiania płyt pancernych 
(okrętowych). Koszta powiększenia tutejsze­
go zakładu przemysłowego wynosić mają od 
5 do 6 milionów marek.

* Wirek. Na kopalni Błogosławieństwo 
Boże i Hugo poczyniono w  ostatnim czasie 
zmiany i rozszerzenia, aby podołać zwiększo­
nemu wydobywaniu węgla z 300 metrów 
głębokiego pokładu. Niektóre szyby pogłębio­
no, inne jeszcze pogłębiają. Połączono też 
rzeczone kopalnie koleją, około 2 kilometry 
długą, która opodal Radoszowa odgałęzia się 
od kolei głównej. Na odnodze tej ruch wa­
gonów" uskuteczniany będzie za pomocą ele­
ktryczności. Od kilku tygodni tę odnogę 
kolejową odano już do użytku.

* Wirek. W tym  roku już się. od­
były wybory starszych (zastępców) knapszaf- 
towych, ale naszych hutników muszę bardzo 
zganić, ponieważ prawie w szyscy takowych 
z a n i e d b a l i .  Chodzi tutaj tylko o dobrą 
godzinę czasu, aby się wyborów doczekać, 
lecz nasi bracia tego nie uczynili. Jest to 
sprawa bardzo pożałowania godna. Godziny 
czekać ńie chcieli, a kląć i wyzywać to nie­
jeden będzie, gdy mu się coś podobać nie 
będzie.

* Laurahuta. Tutejsza główna huta, 
należąca do połączonych hut królewsko- 
laurakuckich, ma być jeszcze znacznie powię­
kszona różnymi nowymi działami.

* Gliwice. Ną generalnem posiedzeniu 
spółki akcyjnej dla górnictwa i hutnictwa 
(Caro-Hegenscheidt) postanowiono rozdać za 
rok ubiegły 5% procent dywidendy. Zarząd 
spółki oświadczył, że we wszystkich zakła­
dach przemysłowych tej spółki zamówień jest
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wiele, tak że wszędzie pracuje się z w ytę­
żeniem.

* Knurów p. Gliwicami. Z końcem kwie­
tnia br. ukończono pogłębienie szybu Ii tutej­
szej kopalni fiskalnej, który do 460 metrów 
pogłębiono. Obecnie szyb ten wymurowywują 
i dopiero na przyszły rok mają tym szybem  
węgle wydobywać.

* Z Rybnickiego. Dnia 26-go maja br. 
kopalnia Szarlota w  Czernicy obchodzi 
100-Ietni jubileusz swego istnienia. Robotnicy 
długoletni tej kopalni z tego powodu mają 
otrzymać nagrody, a w szyscy robotnicy wolne 
piwo.

* Paruszowice pod Rybnikiem. Na ge- 
neralnem zebraniu akcyonaryuszy tutejszej 
fabryki wyrobów emaliowanych postanowiono 
rozdać za rok ubiegły 11% dywidendy. Po­
dano też do wiadomości, że fabryka jest 
zatrudniona w zupełności i że na przyszły 
rok można się spodziewać dobrych zysków.

* Wrocław. Po niektórych fabrykach 
strejkują już od 4, po części od 2 tygodni 
ślusarze, kowale i inni robotnicy z przemysłu 
żelaznego. W skutek tego odbyły się narady 
pracodawców i ci postanowili wydalić kilka­
naście tysięcy robotników z pracy, co się już

przed 2 tygodniami stało. To samo stało się 
w Hanowerze, w  Saksonii i gdzieindziej. 
W skutek tego związek pracodawców (metą< 
łowców) postanowił wydalić wszędzie robot­
ników. Zobacz pod „Niemcy".

* R oniniem . Należąca do spółki „Mont 
Cenis“ kopalnia „Bommerbank“ będzie z po­
wodu wyczerpania się węgla z końcem roku 
zamknięta. Górnicy też zaczynają już opusz­
czać kopalnię wskutek czego liczba pracują­
cych z każdym dniem się zmniejsza.

F l i e s z © s ę ś e i ^ =
* K r ó l .  P o l s k i e .  Na kopalni A1 winy 

pod Niwką trzech górników zostało zaduszo­
nych przez gazy trujące; dzień przedtem spa­
dające kamienie zabiły górnika.

* T r e w i r .  Przy budowie nowego domu 
obaliła się ściana, grzebiąe pod gruzami czte­
rech mularzy. Trzech z nich zostało ciężko 
poranionych a jeden zabity.

* H e | s  s e n .  Na kopalni „Rosenblu- 
mendelle“ został zatrudniony w szybie górnik 
Fabris przez spuszczający się kosz zupełnie 
zmiażdżony.

"W cesarstwie niemieckiem wydobyto węgla
o d  s t y c z s i f a  <1© m s & r e a  r e k s a

w marcu od stycznia do marca

węgiel węgiel węgiel węgiel
brykietyka­

mienny brunatny koks brykiety ka­
mienny brunatny koks

ton ton ton ton ton ton ton ton

Obwód Wrocław . , . 3 223 054 124 535 183 64G 34 400 9 264 397 364 783 508 018 98 775
Hala 820 3 148 830 10 385 636 911 2 775 9 229 182 32 590 1 870 213

„ Klausthal • . 85 817 74185 13180 10 072 247 656 218 384 48 854 30 436
Dortmund . » 6 950 022 1 284 509 236 461 19 533 941 — 3 685 424 684 556

„ Bonn . , , 1 422 483 885 914 178719 226 109 3 964 130 2 508 661 526400 644 501
Całe Prusy . . . . 11 682 196 4 233 464 1 670 439 1 143 953 33 012 899 12 321 010 4 801 286 3 328 481

W roku poprzednim 10 317 880 3 734 541 1145 688 984 702 24 305 838 11 129 998 2 570736 2 703 207
Obwód Mnichów (Monachium) 62 756 235 — — 188 035 555 — —

„ Bayreuth . 1411 11938 — — 4 504 33 697
„ Zweibriicken . , 57 129 — — — 168 830 —

Cała Ba wary a 121 296 12 173 — — 361 372 34 252 — r _

W roku poprzednim 115 411 9130 — — 342 096 24 090 —
Obwód Cwikawa I i II 231 147 _ 5 118 1432 6 8 6  136 — 14429 4 759

„ Oleśnica (Oelsnitz i. E 
„ Drezno . , ,

)• • 170 393 
51 982 36 829 982

878 
4 224

501 703 
154 555 116 428 2 417

2 835 
12 95?

„ Lipsk 151 189 - 18 204 498 093 — 62 110

Cała Saksonia 453 522 188 018 1 6100 24 738 1 342 394 614521 16 864 82 661
W roku poprzednim 429 367 182 564 5 922 25 132 1 283 765 538 827 16 883 72 904

H e s y a ................................
Brunświk . . . .

40 790 i 5 092 — 120 042 — 14 626
— 147 613 — 31147 — 431 652 — 91 431

Księstwo Meiningen, Koburg - Gota i
2 706 

197 641 
117 880

X
Schwarzburg - Rudolstadt 

Altenburg . . . .  
A n b a lt .................................

1565
— 39 054 

13 062

4 7G2 n 199  
654 221 
358 275

— 133 212 
55 052

Al żacy a i Lotaryngia . 181 141 — >■ — 519 119 i........ -
Cesarstwo niemieckie . . 112 439 720 4 940 285 1 676 539 1 263 346 35 240 546 14 542 212 4 818 132 3 705 466

W roku poprzednim ► % U2031 059 ,4 405 759 t_l 151 610 1 099 221 26 417 052 13148 380 2 587 619 3 037 571

f



*  W  k o p a l n i  D u d w e i l e r  p r z y  T r e -  | 
w i r z e  8 g ó r n i k ó w  z o s t a ł o  o d u r z o n y c h  p r z e z  j 
g a z y ,  k t ó r e  s i ę  w y d o b y w a ł y  z  p a l ą c e g o  s i ę  
p o k ł a d u  w ę g l i .  D w a j  i c h  t o w a r z y s z e  p o s p i e ­
s z y l i  p o  a p a r a t y  r a t u n k o w e ,  a l e  w i d o c z n i e  n i e  
u m i e l i  s i ę  z  n i m i  o b c h o d z i ć ,  g d y ż  s a m i  z o s t a l i  
o d u r z e n i .  G ó r n i k  p i l n u j ą c y  s z y b u  p o w i e t r z n e ­
g o  o t w o r z y ł  d r w i  p o w i e t r z n e  d o  g ó r n e g o  s z y b u ,  
w  s ą s i e d z t w i e  z n a j d u j ą c y  s i ę  g ó r n i c y  p o s p i e ­
s z y l i  z  p o m o c ą  i  w s z y s t k i c h  1 0  z d o ł a n o  
w y n i e ś ć  z  k o p a l n i  i  d o c u c i ć .

W o b e c  t e g o  n i e b e z p i e c z ę s i w a  p o w i n n a  
b y ć  l e p s z a  n a u k a  o  r a t o w a n i u  s i e b i e  i  i n n y c h .  
K a ż d y  g ó r n i k  p o w i n i e n  z n a ć  s i ę  n a  a p a r a t a c h  
r a t u n k o w y c h .  T r z e b a  g o  w  t e r n  w y ć w i c z y ć  
i  d a ć  m u  c z a s  d o  t e g o .

P r o s i m y  p o d a ć  t e n  n u m e r  „ P r a c y 44 i n n y m  d o  
p r z e c z y t a n i a !

J e ż e l i  n i e  u m i e j ą  c z y t a ć ,  t r z e b a  i m  p r z e c z y t a ć  
n a j c i e k a w s z e  a r t y k u ł y  i  z a c h ę c i ć  i c h ,  a b y  s i ę  n a ­
u c z y l i  c z y t a ć  „ P r a c ę 44., c o  n i e  j e s t  t r u d n o !
Rramrinmiinnn U L I ™ ™ *  - _I L- L JM .' i-i iJ i. « « « ' "JJUlii' -—

Cif na kopalni Borussia górnicy zmarli z g łodu?
D n i a  1 0 - g o  C z e r w c a  1 9 0 5  z d a r z y ł o  s i ę  n i e s z c z ę ­

ś c i e  n a  k o p a l n i  B o r u s s i a  w  M a r t e n  w  W e s t f a l i i .  
3 9  g ó r n i k ó w  z g i n ę ł o .  P o w s t a ł  p o ż a r ,  w i ę c  z a d u ­
s i ł y  i c h  g a z y .  1 4  t r u p ó w  w y d o b y t o  z a r a z ,  25  p o ­
z o s t a ł o  p o d  z i e m i ą .  S z y b  i  g a n k i  z o s t a ł y  z a b i t e .  
U r z ę d n i c y  n i e  p o z w o l i l i  n a  r a t u n e k .  W  w t o r e k ,  
1 - g o  m a j a  b .  r .  w y d o b y t o  t e  t r u p y .  W y ż s z y  u r z ą d  
g ó r n i c z y  w  D o r t m u n d z i e  z e z w o l i ł  p r z e d  k i l k u  d n i a ­
m i  n a  p r z e s z u k a n i e  t e j  c z ę ś c i  k o p a l n i .  T r u p ó w  n i e  
m o ż n a  b y ł o  r o z p o z n a ć ,  p r ó c z  j e d n e g o ;  t r z e c h  j e ­
s z c z e  b r a k .  Z n a l e z i o n e  t r u p y  b y t y  w y s u s z o n e ,  
z  n i e k t ó r y c h  w y r a s t a ł y  g r z y b y  i  p l e ś ń .  W  g u m o ­
w y c h  m i e c h a c h  w y d a n o  j e  n a  w i e r z c h  i  n a t y c h m i a s t  
w ł o ż o n o  d o  t r u m i e n .  P o g r z e b  m i a ł  s i ę  o d b y ć  w  s o ­
b o t ę ,  5 - g o  m a j a  r .  b .  N i e s z c z ę ś l i w i  p r z e t r w a l i  s t r a ­
s z n ą  w a l k ę  z  ś m i e r c i ą ,  j a k  m o ż n a  p r z y p u s z c z a ć  z  
r o z m a i t y c h  o k o l i c z n o ś c i .  Z d a r l i  z  s i e b i e  k o s z u l e ,  
a b y  n i m i  z a t k a ć  d z i u r y  i  s z p a r y  p r z y  d r z w i a c h  
g a n k ó w ,  p r z e z  k t ó r e  s i ę  p r z e c i s k a ł y  g a z y  t r u j ą c e .  
K t o  w i e ,  c z y  t r z e c h ,  k t ó r y c h  j e s z c z e  n i e  z n a l e z i o n o ,  
n i e  b ł ą d z i l i  p o  g a n k a c h ,  s z u k a j ą c  w y j ś c i a  i  r a t u n k u  ?  
G ó r n i c y  p o r ó w n u j ą  n i e s z c z ę ś c i e  n a  k o p a l n i  B o r u s s i a  
z  n i e s z c z ę ś c i e m  n a  k o p a l n i  C o u r r i e r e s .

W o b e c  t e g o  z a p y t a n i e  n a s z e  s ł u s z n e .  P r a w d y  
s i ę  n i e  d o w i e m y ,  g d y ż  n i e s t e t y  ż y w y c h  ś w i a d k ó w  
ń i e  m a ,  j a k  w  C o u r r i e r e s .

W  k a ż d y m  r a z i e  o d t ą d  p e w n i e  w s z y s c y  b ę d ą  
j e s z c z e  w i ę c e j  o s t r o ż n i ,  n i ż  d o t ą d ,  a  w  r a z i e  n i e ­
s z c z ę ś c i a  b ę d ą  w i ę c e j  s i ę  s t a r a l i  o  r a t u n e k ,  n i ż  
B o t ą d .

Z m a r ł y m  g ó r n i k o m ,  r y c e r z o m  p r a c y ,  w i e c z n y  
. ( O d p o c z y n e k  r a c z  d a ć  P a n i e !

Skarbem
fest delikatna. czysta twarz, ró­
żany młodociany wygląd, biała 
aksamitne miękka skóra i olśnie­
wająco piękna cera. To wszyst­
ko można orięgnąć za pomocą 

prawdziwego mydła

Steohspfaii • Lihenmilch - Seili
firmy Bcrgmann &€o., Radebeul 
z  marką ochr,: konikiem kijkowym.

Sztukę po 50 fen. sprzedają 
w Bytomiu A. Sollich, A. Wehow- 
ski, A. Wermund, J. Duebecke, 
S. Berliner, <7. Schedon, W. Sta­
niszewski. O. Strempel, Dróg. 
ŚW.  Barbary. C. Franzke, Al w. 
Wiltosch, Arthur Wischeropp* 
Job. Peterek w Starej Aptece 
i w aptece pod koroną, 

w Wirku M. Fubrmann. 
w  Laurahucie aptekarz Hahn, 
v  Leninach M*ks Kowalski

W oźnica
do rozwożenia piwa

może się zaraz zgłosić.
&, M o k r a n e r ,

hartow ny skład piwa 
K a to w ic e , ulica Staw ow a 

(Teichstrasse) 3

Starosta weselny.
Zbiór przemówień, pio­

snek i wierszy 
do użytku starostów , druż­
bów i gości przy godach 

weselnych.
Z 6 ilustracyam i. 

Zebrał JOZEF GALLUS. 
Cena za opraw, egzem. 1,00 m.

ł przesyłką 1,10 m.

WYDAWNICTWO „ i f f l i r
(Beuthen O.-S.)

Bardzo wydajną, dla tego tanią w użyciu jest
'ego przyprawa
podług smaku i dopiero przy po­
dawaniu. Uprzejmie poleca 

M ax  S c łm a p k a  
Miasteczko, rynek, róg ul. Gliwicki

Dr. Wacław Bibrowicz
lekarz praktyczny i specyullsta w 

chorobach nerwów,
p r z y j m u j e  o d  9 — 1 2  i  3  —  5 .

3(atowice, ul. Dyrekcyjna sir. 41

U mnie kupuje aię
pierse na pościel taniej
bo nie potrzebuję płacić drogiego 

płatu, za sklep.
P i e r z e  n a  p o ś c i e l

zdrowe, sucho i wolne od pyłu,
bo jest 2 razy czyszczone pod 

osobistym dozorem.
Pierze gęsie od 1 wir. począwszy. 

Koszta jazdy kolejką uliczną zostaną każdemu 
z kupujących zwrócone.

Paulina Bili$erł>©rg,
Bytom, ul. Krakowska 44, drugi dom od rynku.

P w i e S d  z  t y s i ą c a  X X X  
X X X X X i jednej noey
p o d ł u g  w y d a ń  n i e m i e c k i c h  o p r a c o w a ł  A l e k s a n d e r  
B o r u c k i .  C e n a  e g z e m p l a r z a  1,00 m . ,  z  p r z e s y ł k ą  
1 , 1 0  m .  —  Z a  n a d e s ł a n i e m  n a l e ż y t o ś c i  p r z e s y ł a  

„Katolik66 w Bytomiu ( B e u t h e n  O . - S .

N akładem  „K atolika6, spółki wydawniczej z ogr. odp. — Czcionkami drukarn i „K atolika6 
Odpowiedzialny red ak to r Paweł Dombek. Wszyscy w Bytomiu.


